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znania  JOO. X ię z tw o  Jchmość R adz iw iłłow ie , 
nam iestn ik w  W fie lkiem  Xsęstwie poznańskiem, 
z ro d iio ą  swoją.

Nowa um owa graniczna m iędzy Prussami 
i  Saxonią obejm uje 3 i  a rtyku łó w . Stanow i, 
iż  nżewymiemone trak ta tem  pokoju części je­
dnego kra ju, opasane te rry  to rym ti drugiego k ra ­
ju ,  mają pozostać w  dotychczasowym stanie 
posiadania. L in ia  graniczna ma bydź oznaczo­
na pedlug tey  um ow y. M in is te ryum  saskie 
u łoży  się z weym arskiem  względem za ta r­
gów granicznych , i  odstąpionego przez Prus- 
sy o b w o d u  neustadżkiego, W . X ię s tw u  W e y -  
m arskiem u.

N I E M C Y .
Od brzegów M enu, dn a 4 stycznia.

D nia  20 z. m. o godzinie 7 zrana dało się 
uczuć w  M ittewalde  trzęsien ie  ziem i, w  k ie ­
runku  od pełudnia ku północy. T rw a ło  b li­
sko 8 sG udd. W ia t r  b y ł m a ły  po łudn iow y, 
a po*? etvze w ilgo tne z pi. ryczyn y  padającego 
przez 5 dni deszczu. C iepłom ierz podług Reau- 
m ura  okazyw ał 4 stopnie ciepła.

Słychać o zw in ięc iu  16 batalionów m ilic y i 
hannewerskiey. v

A  u  s т  r  y  A. 
z W ie d n ia  d n ia  8 stycznia.

Kommissya wyznaczona do roztrząśnienia 
czynności funduszu na.umorzenie d ługów  skar­
bow ych, zdała sprawę N . Cesarzowi o jego 
stanie w  przeciągu czasu od 1 marca do osta­
tn iego sierpnia r .  z, w ykup iono obligacyy n o ­
wego długu procentowego za 8 m ilionów  64,285 
z ł. ryńs. a ogółem od 1 m >rca 1817 za 3o ,285,5 12 
zł. ryń . obligacyy zaś dawniejszego długu w y ­
ję to  z biegu za 6,596,701 zł. ryń . ca łkow ita  
ilość um orzonych obligacyy dawniejszego d łu ­
gu wynosi i 3 m ilionów  48 ,914 zł. ry ń . 46 k r. 
» k tó rych  d. 4 sierpnia 1819 r .  publicznie 
spalono za 5 m ilionów  5 9 6,7 o 1 z ł. ry ń . 5o | 
kraycarów .

A n g l i a .
Londyn , dn ia  1 stycznia. Zaczynam y od­

bierać pomyślmeyste wiadomości z oko lic , gdzie 
są rękcd  . elnie. '  Z  powodu zamówionych na 
przyszłą  wiosnę rożnych tow arów , w łaściciele

rękodz ie ł ni w  k ilku  m iastach da li zasiłek pie* 
niężnyx biednym robotn ikom .

Podług wydrukowanego na rozkaz izby  n iż­
sz e j rachunku całego długu angielskiego w ra z  
z pożyczkam i dla A u s try i i Portugal i, wynosił 
on w  1786 roku, 238 m ilionów  2З1.248 fu n tó w  
szterlingów . W  czasie pokoju aż do roku  179З 
zm nie jsza ł się pow o li, i  w ynos ił jeszcze 227 
m ilijonów  989,149 fun t. szterl. potem zaś ra p ­
tem  urosk 1 powiększał się ciągle aż do ro ku  
bieżącego, a d. 5 stycznia 18.1 9, w ynos ił 1,181 
m ilionów  5o2,562 fun t- szterl.

W  147 parafiach miasta L o n d yn u , przed­
m ieścia W estm inster i  oko lic , u rodziło  się od 
i 5 grudnia 1818 roku, do i 4 tegoż miesiąca 
1819 roku, 24 З00 dzieci, um arło 19,228 osob, 
m iędzy k tó rem i było 666 m ających od la t 80 
do go, i 44 od la t 90 do 100; a jedna osvba, 
k tó ra  dożyła 10З la t.

C zyt m y w  gazecie M orn ing -C hron icU : —  
„  O statn i b il, k tó ry  nadweręża prawa ludu, zo­
sta ł wczoray po tw ie rdzony p rze* X,:ąźęcia Re­
jenta. M in is tro w ie  w ięc dokazali swego, i  w ;rę- 
ku  swoim mają w ładzę, k tó re y  mocno pragnęli. 
Postara li się o większość kresek w  izbie, tak da­
lece, iż na wszystko , nawet bez zw ycza jnego 
roztrząśnienia, zezwolono „

L is t  p ryw a tn y  z Londynu  wyraża:— „  K o ń ­
czą się już obrady parlamentu. N igdy me było  
pracowitszego posiedzenia, n igdy sessye ta k  
długo nie trw a ły , n igdy k ró ts z e j niedoznawa- 
ły  p rze rw y , jak teraz. S łyszeliśmy w ym owne 
głosy m in is trów  i  reprezentantów  narodu. Zm ie­
n iła  się postać k ra ju . Stałość parLm entu  dała 
dzie lny odpor b u n to w i, k tó ry  się zuchwale 
w c iska ł do izby. Dobrze m yś lą cy , k tó rych  
da w n ie j szalona zuchwałość radyka lis tów  (stron­
n ików  popraw y parlamentu) do m ilczenia p rzy ­
w iod ła, w y n u rz y li p raw dziw e swoje uczucia. 
N igdzie w  żadnym kra ju  nie okazała się tak  
zbawienna w  podobnym razie odmiana. D o ­
bre' usiłowania w z ię ły  górę. Radykalizm  w y ­
szedł z mody. Rzucają błotem na Н ц п іа  i m ów ­
ców  jakobińskich. Naród nie potrzebuje in ­
n e j pomocy, jak ty lk o  swoich reprezentantów , 
k tó rz y  obow iązków swoich zaszczytnie dopeł­
n il i.  Parlament b y ł tłumaczem prawdziwego 
sposobu myślenia obyw ate li; zniskąd nie poda­
no prośby przec iw ko wniesionym b ilom , w y ­
jąwszy ty lk o  z Westminster i Southwark. K ażdy 
bow iem  wiedział, iź  w A n g lii znaczna większość



daleką jest od popierania ńisiezącego systertiatu 
zd ra jcó w  kraju. N iech jak chcą krzyczą na 
p raw o o w ybo rach , nie po tra fią  oprzeć się 
większości członków parlamentu. Za 8 dni w y ­
poczniemy po w ie lu  pracach, i  wolno oddychać 
będziemy. Papiery skarbowe podnoszą się w  ce­
n ie . K upcy mają nadzieję, iż  na wiosnę handel 
zakw itn ie , lubo strona oppozyoyyna w ie lk i u- 
b y tek  w dochodach kra jow ych  przepowieda.44

Gazety tuteysze napełnione są uwagami 
nad bezimiennym paszkwilem, k tó ry  Panu Can-  
n in g  zagraża śmiercią, jeśli nie zaniecha szy­
derstw  w  mowach swoich w  parlamencie.

Pisemko Pana H eath fie ld  Sprawiło tu  (pisze 
K urye r) nadzw yczajne wrażenie. D la  umo­
rzenia po łow y długu narodowego, radzi usta­
now ić dodatkowy podatek po i 5 od sta od 
w s z e lk ie j własności, przez co oszczędzi się 20 
m ilionów  fun t. szterl. w ydatku  na opłatę pro­
w iz j i .  Pisemko to, drukowane kosztem autora, 
rozdano członkom parlam entu i  publiczny m u- 
rzędmkom. Każdy- czuje potrzebę ta k  mądre­
go planu, i  zbawienne jego skutk i przewiduje. 
P rzyn iós łby ubogim ulgę w  podotkach, osłabiłby 
buntow niczych demagogów i  przy w róc iłby  po­
wszechną spokoyność, tak  dalece, iż  odejm ując 
uciskom i  próżniactw u w sze lk i pozór w ym a­
gania wsparcia od publiczności, poda pracow i- ' 
te y  klassie sposobność popraw ienia losu swo­
jego.

Pęknięcie ko tła  m achiny p a ro w e j w I la a r -  
wood p rzyp raw iło  4 ludz i o śmierć a 3 o kale­
c tw o . W  domu zaś, gdzie była machina, nie 
pozosta ł kamień na kamieniu.

Sprowadzono tu  niedawno n a jw iększy  ame­
ty s t, jak i k iedy w id z ia n o ; ma dw ie stopy d łu ­
gości, a l 4 cali szerokości, jest pięknego z ie ­
lonego k o lo ru , i  waży i 5o fu n tó w . Kupiec, 
do którego należy, nie chcąc opłacać w ie lkiego 
cła, podał wartość jego ty lko  65 fan t. szterl. 
Zabrała go w ięc kom ora , i  podług zwyczaju, 
w ys ta w i na publiczną przedaź.

P a r l a m e n t .

I z b a  w y ż s z a .
N a sessyi dnia 29 z. m. przeczytano trzec i 

faz b il względem op ła ty  stęplowey od m ałych 
pisemek. Lo rd  E llenborough , na jw yższy  sę­
dz ia , przypom inając izbie bolesną sprawę Pana 
Hone , oświadczył, i i  wspomniony b il ściąga się 
ty lk o  do tych  pism, k tó re  ubogiemi nazywają, 
to  jest wszelkich pism gorszących, podburza­
jących namiętności ubogich ludz i , k tó rzy  by­
n a jm n ie j p o lity czn e j wolności druku nie po­
trzebują; nie można bowiem obiecywać sobie 
zadney ztąd k o rzyśc i, gdyby m iędzy tkaczam i 
zna jdow a li się filozofow ie . N aza ju trz  po za­
tw ie rdzen iu  tak  wspomnianego b ilu  jako też 
czterech innych , odłożyła izba obrady do i 5 lu ­
tego.

I z b a  n i ż s z a .
Na sessyi dnia 3o z. m. ośw iadczył P. Greń- 

f e l l , i i  dla tego by ł niedawno p rzec iw ny po­
dane j prośbie k ilku  kupców  londyńskich, że je y  
jeszcze w tedy nie czyta ł. Gdy zaś podpisali 
ją  nayznakom itsi bankierow ie, jako to  B ą rin g , 
Ing les , Paget i  in n i nie m yśli w ięc n ic  jey za­
rzucać.

L o rd  Castlereagh zapewnił, iż  rząd u trz y ­
ma uchwałę parlam entu względem  w yp ła ty  go-

toW emi pieniędzm i z banku, a to  dla u trzym a­
nia kredytu .

Po zapowiedzeniu n iek tó rych  w niosków  o 
środkach obmyślenia robo ty  dla ubog ich ; od­
łożyła  izba obrady do i 5 lutego*

G dy P. Tierney  m ów ił niedawno w  izbie, 
zaczęto mocno kaszlać na prawey stronie. O - 
b róc iłs ię  zimną k rw ią  i rzek ł: Kuszlaycie W P a ­
nowie ja k  chcecie; będę m ów ił godzinę dłużey , 
i  n ic więcey na tem nie zyskacie.

F  R  a  N  C Y  A

(z gaz. beri. i  ko r. hamb.) Paryż , dn ia  1 sty­
cznia. W czoray po mszy przyym ow ał K ró l 
w  sali tro n o w e j powinszowania od deputaoyy 
obu izb, oraz oświadczony sobie ptzee a rcy ­
biskupa paryzkiego hołd duchowieństwa. Po­
tem udał się K ró l Jmć do sal i pokoju', gdzie 
m u z łoży ły  uszanowanie obadwa konsystorze 
ewanje lickie, a po n ich  g łów ny konsystcrz i-  
zraelski.

M o n ito r  zaw iera tymczasowe praw o ze­
zwalające pobierać na Гок i 82o sześć dwóna- 
stych części dotychczasowych podatków.

X ię żn iczk i i  w iele dam ze znakomitszego 
stanu zakońcźyły ro k  s ta ry  dziełem dobroczyn­
ności i  m iłości bliźniego. P&ni de la  Tour du P in  
założyła w hotelu Fiosrnenil in s ty tu t dla ubogich 
ha fta rek  szwaczek i t .  d.. gdzie zna jdu ją  prace i  
sposób do życia. R obo ty  ich prze dają się na 
licznem  zebraniu przez l ic y ta c ją , i  droźey są 
płacone nad wartość. Szczególnie j zaś powie­
dzieć to  można o robotach X iężney Angoule- 
me i  X ię in e y  B e rry , o k tó re  się kupujący do­
b ija li. Gbiedwie X iężny kup iły  robo t za 20000 f r .

Dawnieysza K ró low a  hiszpańska p rzyby ła  tu  
przed k ilk u  dniam i i  wysiadła w  hote lu swoim  na 
przedm ieściu Saint Germ ain.

Baron Ta lleyrand  m ianowany jest prefe­
k tem  K o rsyk i.

M in is te r w o yn y  w yda ł do w szystkich je ­
ne ra ł poruczników  , dowódców d y w iz y jn y c h  
i  pó łkowników  w sze lk ie j b ron i pismo okolne, 
w  k tórem  zwraca uwagę ich na pisma bun­
tow nicze, jakie w w ie lu  garnizonach rozrzuco­
ne zosta ły w  zbrodniczym  zamiarze uw iedze- 
n iażo łn ie rzy i rozw oln ien ia subordynacyi. W z y ­
wa ich, aby podw oili swą baczność, i ściśley 
aniżeli k ie d y , postrzegali karności weskowey.

W  ciągu przyszłego tygodnia w izbie deputo­
wanych uczynione będzie ze s trony  rządu w n ie ­
sienie, względm eprawa mającego na baczeniu 
zabezpiecznie wolności osobistej.

Pracują z pośpiechem około kanału M on- 
sieur (daw n ie j Napoleon zwanego), mającym 
połączyć Ren z Rodanem. P rzedsiębiercy zo­
bow iąza li się ukończyć go w przeciągu 18 
miesięcy.

Podług lis tó w  z F ra n cy i po łudn iow e j, o- 
statn ie w ypadki paryzkie  sp ra w iły  tam  m ię­
dzy pa rtyam i w ie lk ie  poruszenia, k tó re  szczę­
ściem nie pociągnęły jeszcze żadnych n ieprzy­
jem nych skutków .

M iasta francuzkie  idą na w yścig i w  w y ­
staw ianiu pom ników  w ie lk im  ludziom , k tó rym  
za kolebkę służyły. Popiersie Rasyna (Racine) 
staw ią w  Laon , a posąg jego w  la  Ferte M i-  
lon, rodzinnem jego-mieyścu. W  Fersa illes  w y ­
stawione będzie popiersie urodzonemu w  m u­
łach  tego miasta poecie Ducie. Posąg Lafonr



tena  ma bydź w ystaw iony w  Chateau-  T h ie r-  P. Castelbajac: N ie  znamy żadnego inne-
ry ,  gdzie się urodz ił. Popiersie M ontenia {M on- go ty \koN apoleona jktóry  nie b y ł nie popularnym .
taignes) wzniesione będzie w  rodzinnem  jego P . Foy: Mosct Panowie, powiadam, że podług
mieście Bordeaux. M in is te r spraw w ew nętż- mego przekonania nadałem monarchom ty m
nych ku p ił obraz wystaw ująoy Joannę d^Arc, p rzym io t, na k tó ry  w  h is to ry i zasługują. SI a-
przeznaczony do mieszkania te y  bohaterki, chetne i  rozrzewniające postanowienie p rzy - 
w  Don.rem y. pisało początek leg ii h o n o ro w e j bohaterow i

Gazeta Obseroateur N eustrien  donosi : Bourbonow. H enryk I V  b y ł patronem  wa-,
„M issyo n a rze , k tó rzy  zmuszeni b y li opuścić lecznych. Muszę W P anom  teraz p rzytoczyć, 
B re s t, znaydują się teraz w  Ъ ф еих , gdzie co uczyniono przeciw  leg ii hono row e j. Obe- 
się w ie rn i dla słuchania ich  ze wszystkich cny jeszcze pam ięci waszey ro k  1814. N ie  
s tron zgromadzają. u zapomnieliście jeszcze, jaka epidcm ija ty tu łó w ,

Zdaje się bydź przeznaczeniem rodziny Bo- pensyy , wyniesien ia  stanów, i  wstąg grasso- 
napartego , ażeby s^ę ciągle m iędzy sebą albo wała w  kra ju  tym , w  tey  c h w ili nawet, kie*i 
z innym i prawowała. B y ła  królowa XVestfał- dy potęga nasza upokorzona by ła  i  k iedy nami 
ska, pod im ieniem  X .ężney M o n tfo r t , skarży obcy przepisywali prawa. Do tego czasn gw ia -
się te raz  p rzeciw  Panu i  Pani Bacciocchi. zda honorowa była nagrodą k rw i.  Razem g w ia -
G dy ostatn i m ie li jeszcze w  posiadłości swey zdą takow ą zaczęto szafować za pospolite i  
Lukę, H ie ron im  Bonaparte zam ienił dw ie ma- dwóznaczne zasługi. Sześć tysięcy m ianowan 
jętuości w  lu rn e n s  za dw ie inne w  łukies- na kawalerów  legii h o n o ro w e j nastąpiło w  cią-*
k iem . T e  stracone już są dla niego i  jego gu 3 miesięcy. P rzy jm ow ano  do leg ii hono -
m ałźonki; tam te zaś są dutąd jeszcze w łasno- row eykupam i w o jskow ych ,k tó rzy  się n ig d yp rzy
ścią rodziny Bacciocchi. ogniuobozowym nie grzel .(Głośne szemranie na

Dma 3o grud. roztrzasstio  w  izbie depu- praw ey stronie.) W k ró tce  potem pensya cz łon -
tow auych prośbę Pana M a r ia  D uplan, o fice- ków  legii hono row e j zniżoną została do pe ło -
ra  lęgu honorow e j, k tó ry  się uskarża na znż- w y . B y ło  to  że strony ówczasowego m in i*
zenie do połowy pensyi członkom  leg ii ho- s tra  występkiem  p rzec iw  zastrzeżonej w ie r -
norow ey. P ros ił on aby izba uczyniła  potrze- noś c i : bo ustawa konstvtucyyna zabezpiecza 
bue o fia ry  dla zapewnienia w o jsko w ym  w ca- praw a członków  leg ii honćrow ey. B y ło  to ban* 
łości tey  pensyi, do którego przelewem  k rw i k ru c tw e m , hameboem bankructwem . (Szem- 
swey prawa nabyli. Kom inissya próśb radz i- ran ie z w ie lu  stron). Legia honorowa jest kon­
ia , odesłać prośbę do m in is trów  skarbu i  w o y - stytucyynem  urządzeniem krajowezn ; jest ona
ny z żądaniem objaśnienia tey rzeczy. ś w ie tn ą , nieporuszoną własnością narodową»

Jenera ł F o y : K ap itan  D u p la n , którego T rw a ć  musi tak długo jak ustawa kons ty tu *
prośbę podano, jest walecznym oficerem , k tó - суѵпз. Podług prawa w roku X  w yko n yw a li ka -
rem u w  oczach moich kula armatoa u rw a ła  w a lerow ie  przysięgę, k tó ra  w y ry tą  jest w  mey
nogę pod Salamanką. N ie idzie  ta  o jednego pamięci. P rzysięgali oni u trzym ać całość te r -
człow ieka ; w inienem stanąć w obronie całego ry to ry u m  F rancy i; b ron ić i  u trzym yw ać panują*
narodu Przez czw artą  część w ieku wszyscy pra- cego , prawa i  własność. I  w rzeczy samey,
w ie  oby wtele nasi b y li żo łn ie rzam i; od nastania Panowie m oi, francuzka ta  i  pełna znaczenia 
pokoju ażołnierze nasi zostali znowu o by - przysięga nie p rze c iw i się w  niczem zasa- 
watelam i. W spom n ien ie , sposób myślenia, dom po litycznym , jakie N a jja śn ie jszy  dawca 
nadzieje, wszystko by ło  i  jest w  massie ludu i  k o n s ty tu c ji nasze j obw ieścił. A  mieysce p rey- 
naszego dawnego woyska. sięgi te y  zaymuje te raz czcza fo rm u ła ; doda-

Słowa też,wyrzeczone z te y  m ównicy,d la  po - ją te re z  do n iey,jakieś niesłychane obow iązki od< 
cieszenia ślachetnego nieszczęścia, p rzyym o - k ryw an ia  sp isków ; zkąd powstaje ta  niedo- 
wane są pożądliw ie pod na jlichszą  strzechą, rteczność , że myśl po licyyna połączona jest 
F ra n c ja  jest echem , k iedy tu  zabrzmią w y - z zasługą honorową. (Mocne szemranie). Ce- 
razy : „h o n o r i  oy czy zna. a U p łynę ło  już la t saraka wszechwładność .—i (P. Castelbajac: N ie  
bosko 18 od ustanowienia leg ii henorcw ?y. znam y żadney wszechwładneści cesarskie j)—  
N o w y  ten zakład stanu m ia ł trw a ć  w  późne kazała oddz ie lne j radzie adm inistrować legią 
w ie k i;  o trzym a ł uposażenia w dobrach leżą- honorową, a te raz podobało się pow ierzyć do- 
cych. O k ry ty  dawną sławą nawet w  dniu chód 6 m iłjo n ó w  i  pomyślność czoła narodu, 
swego u tw orzen ia , jaśniała św ietn ie jego ju -  jednemu C z łow iekow i! Żądam, żeby nie ty lk o  
trzeńka, rząd dał w ięeey a n iże li p rzy rzek ł, prośbę kżpitana D up lan , ale i  w szystk ie  proś- 
nie przyszło jednak nikomu na mvśl, obw iaiać by, jakie względem leg ii h ono row e j od 3 la t 
z  tego powodu rząd o rozrzutność. N agrody do izby deputowanych podano, odesłane b y ły  
tym czasem , jakiegoko lw iek m ogły bydź rodzą- do m in is tró w , ażeby je należycie ro zw a ży li 
ju , b y ły  zawsze niższe od zasług. N ie można i  ostatecznie względem nich p rze łoży li. Co 
jednak d ługobaw ić się bezkarnieigrzyskiem  w o y- też po żyw ych  rozpraw ach uchwalonem zoc 
n y . W o y  na uczyniła Napoleona  w ie lk im ; w oy na stało.
go też zw al ła. N astąp iły inne urządzenia. P aryż  dn ia  2 stycznia. D nia 1 1. m. X ię -
O rde ry  ś. M icha ła , ś. D ucha  i  ś. Ludw ika  u -  zna f ir le a n s  pow iła  xięcia, k tó ry  na rozkaz K ró -  
tw orzone zosta ły przez n iepopularn\ ch m o- la  o trzym a im iona: K a ro l, Ferdynand, L u d w ik , 
narchów . (Sarkania na praw ey stronie sali). F ilip , Emannuel X iążę  Penthićore.

Pan Castelbajac: Cóż to in a  znaczyć ? Prośba w  sprawie tych , k tó rz y  głosowali za
P. Foy: M ó w ię , MPanowie , nie popular- śm iercią K ró la , k tó rą  z w ie lu  względów za

nych  x ią ź ą t ; H e n ryk  I I I ,  Ludw ik  X I  i L u - podsunioną uważać można, podaną została
dw ik X IV ,  nie byli m onarcham i popularnymi. w izbie deputowanych. Autor je y  nie zraził



się niechęcią, z jąką izba parów  ją przyję ła. 
l ł »n M eśtadier zna o n iey sprawę na jednem 
£ ріегѵ szych posiedzeń.

, Kommissya zdała spzawę względem prośby 
tycaące j się pensyy kawalerów leg ii honorowey. 
N  e w-chodząc w  t o ,  ćsy zostawione jeszcze 
6,861,902 f r .  roczn ie  w ystarczą na pensye , 
k tó re  prawem  z d. 28 grud. 1816 znizone zo­
s ta ły  do po łow y, komniibsya była tego zdania: 
że rząd usną potrzebę zastanowienia się nad 
tą  okolicznością, i  że w  ciągu teraźniejszego po­
siedzenia wniesie p ro jek t do prawa w  celu za­
spokojenia interessowanycK

Gdy tu te js z y  urząd m unicypa lny składał 
K ró lo w i na N ow y R ok  powinszowanie ,  p refekt 
departam entu Sekwany, w y n u rz y ł życzen ie , 
„o b y  niebo rachowało w  nay dłuższe Tata  K ró la  
Jm ci;„ na cok K ró l odpowiedział: „  W dzięczen
jestem Emnicypalności mego dobrego miasta 
P aryża  za wynurzone dla mnie uczucia. Z y -  
czę sobie w prawdzie doczekać starości, ale ży­
czę sobie żyć ty lk o  ta k  d ługo, pók i ludow i 
memu użytecznym  będę.,,

D eputacy i od izby  deputow anych, k tó ra  
składała K ró lo w i powinszowanie Nowego Roku, 
dał K ró l następującą odpowiedź: 66 Ży jem y
z całą E uropą w  pokoju; ale pozostał nam je ­
szcze do zwalczenia jeden nieprzyjacie l, k tó ry m  
jest anarchia. Położenie nasze me jest niebez­
pieczne, póki ja ty leż  na W  Panach, ile  W P a - 
now ie na mnie, polegać mogę.66

H rab ia  Beugnoł podał do gazet pismo, w  k tó ­
re  m zbija przytoczenie jenerała Savary, jako­
by dawmey m ia ł zw ią  .k i z nim i  z jakimś Pe- 
la r t , k tó ry  p rzew oził dla niego pozdrowienia 
od Napoieotict z w yspy E lby. O trz  m ał on 
ty lk o  urzędową wiadomość , o p rzybyc iu  po- 
mienionego P e la rt, z w yspy E lby  , ale nie m ia ł 
z mm żadnych ściśle jszych z w iązko w .

Bescubete de Lascaux  1 Depommiers - Des- 
bannes, dwóch o ficerów  w plątanych do s p rW y  
tak  nazwanych pa tryo tów  z 1 8 1 6 , o trzym ało  
z u p ę  v.ne przebaczenie kró lewskie i  zostali zno­
w u wpisani do x ięg i leg ii honorowey. W ie lu  
też  innych należących do tey spraw y o trzy ­
mało podobneż przebaczenie.

M ów ią  o nowem rozkw aterow an iu  woysk 
i  odmianie w  załogach ; w  czem jednak zdaje 
się, że now y m in iste r w oyny  nie u czyn ił je ­
szcze żadnego postanowienia. Pewną zaś jest, 
że wszystkie regim enta gw ardy i wezwane są 
do P aryża  ; te k tó re  stały dotąd załogą po 
tw ierdzach od granic północnych, mają w  tych  
dniach w yruszyć. T a  jedna okoliczność jest 
dostateczną do uczynienia w ie lu  innych odmian 
w  rozłożeniu w oysk.

Jenerał Vdndame  udał się z L il le  * do ro ­
dzinnego mieysca swego Mont-Cassel.

P aryż dn ia  5 stycznia. D n ia  5 t .  m. m ar­
szałek Davouet m ia ł u K ró la  p ryw a tną  audy- 
encyą.

? Nuncyusż papiezki ,  M acch i , p rzy ­
b y ł tu . d. 3 i  grud.

X iążę  Bassano {M are t) pow róc ił tu  także
ж wygnania swego.

Stan zdrow ia Pana de Serre pogorszą się
coraz bardziey.

Stojący w  Fontaineblau  reg im ent m argra­

biego ds la  Roche-Jayuelin, o trzym a ł rozkaz u- 
dadź się na załogę do W ersalu.

Zawczora w ieczorem żo łn ie rz  jeden z gw a r­
d y i na rodow e j zastrze lił w ilka ; zaszedł on n ie­
w iadomo jakim  sposobem do jednego ogrodu na 
u lic y  Careme-Frenant.

N I D E R L A N D Y .

ВгихеВа , dn ia  2 stycznia. M onarcha nasz 
w yda ł dw ie ustawy względem wprowadzenia 
now ych m iar i  wag.

N a sessyi drug iey izby powszechnych sta­
nów  kra jow ych, dnia 28 z. m., ośw iadczył p re - 
zydujący , iż  K ró l zezw o lił na postanowienie 
izby  zapadłe dnia 27 z. m. W p rzó d y  w ięo 
druga a potem pierwza izba zatzudni się ty m - 
czasowem prawem  skarbowem $ia8 miesięcy,Któ­
re zaraz po przyjęciu weźmie skutek. Następnie 
podane będą izbie 4 rozdz ia ły  kodexu cyw ilnego.

Jenerał m ajor A u f der M a u e r , stosow n ie  
do odebranego zalecenia , udał się z Gorkum , 
gdzie pu łk  jego stoi n t osadzie , do Amsterdam 
m u, i  tam  ma czekać dalszych względem sie­
bie rozkazów. Dowództwo zaś pu łku jego ob­
ją ł tymczasowie podpu łkow nik P e lU g rin i.

S Z W A Y C A R Y  A.

L is t  rządu kantonu Saafuzy do gm in wzglę­
dem zapłacenia podatku gruntowego, nie w z ią ł 
pożądanego skutku, rów n ie  jak późnie jsze po­
stanowienia tegoż rządu. Gm m y ośw iadczyły, 
iż  chcą żądaną ilość pieniędzy zapłacić, ale 
pod ty tu łem  s k ła d k i, nie zaś.podatku ; dcpra- 
szają się oraz, aby uczynienie rozkładu im  sa­
m ym  zostawiono.

W Ł O C H Y

K w a k ie r nazwiskiem  Steeren m ia ł w  środ­
ku  grudnia wysłuchanie u Papieża w  Rzymie. 
Ze zaś nie mógł się pokazać z kapela nem  na 
głow ie, a przepisy re lig iyne zabraniają mu zdjąć 
go samemu sob ie , poradził w ię c , aby k to  
w  przedpokoju chciał mu zdjąć kapelusz, cze­
go się też podją ł P. Copaccini, urzędm k se- 
k re ta rya tu  stanu.

K ilk u  w ię źn ió w , u trzym ujących pode jrza ­
ną korrespondencyą, przeprowadzono z St. Leo 
do zamku ś. A n io ła  ; dowodcę zas w  St. Leot 
złożono z urzędu za niedbalstwo.

Zdaje się, iż  X ię in a  W a lli i nie m yś li p ręd ­
ko pow rócić do Pesaro.

Cena zboża w  kra ju  papiezkim  ta k  jest 
m a ła , iż  właściciele wsi n ie  są w  stanie z a ­
płacenia podatków. T oż  samo dzieje się w  Sy­
c y lii.

S Z W E C Y A .
Sztokolm, dn ia  29 grudn ia . Żaden żyd nie 

może nadal prowadzić w  kra ju  naszym handlu, 
bądź hurtowego bądź cząstkowego, jeśli p ie r­
w e j nie w yuczy się przez czas , jak i dla kup­
ców chrześcijańskich jest przepisany. Dotąd 
iz rae lic i w  S zw e c ji, rów n ie  jak  w innych  m ie j­
scach , w o lnym i b y li od tego obowiązku.

K u rs  w ileó . na assyg.: rube l s r ,  3 r .k o p . 7 9 I 
dukat hol. now y r . 11, kop. 26; stary r . 10 k. 96; 
im perya ł 36 r .k o p . 8 5 .

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cenz. C z l w W iln ie  w



DODATEK DO GAZETY KU R YERA LITEW SK IEG O  N. 7.

O g ł o s z e n i a .
1 E xce rp t oświadczenia z P rotokułu Potoczne­

go Sądu Grodzkiego Brasławskiego w dacie po­
n iż e j w yrażonej zapisanego pod pieczęcią urzę­
dową tegoż Sądu stronie jest wydań.

Roku 1819 mca decembra 29 dnia. Oświad­
czenie imieniem JW . Wincentego Bielikowicza b. 
marszałka Brasł. i  kawalera z następney zanosi 
się okoliczności— ■ Gdy z zaszłych układów mię­
dzy żał. a Star. Boruchem Giecelowiczem F ryd -  
landem, mieszczaninem lhumen. dekret nadulty- 
m arny Sądu. Z iem . P tu  Borys, w roku terażniey- 
szym  1819 ju l i i  11 n a s ta ły , zasądzający rub li 
ass. cztery tysiące sto pięć kop 76, srebrem rubli 
dwa tysiące pięć bet na W W . W incentym i  B ry ­
gidzie Hłaskach Chor. Witeps., oraz synię Anto­
n im  d la  Giecela M ichielow icza, i  jego synów Bo­
rucha iL e yb y  Fryd landow  przelanym  w zupeł­
ności żał. zos ta ł, za którym  poszukiwać przed 
się bierze na wszelkim m ajątku rodziców i  dzie­
ci W  W . H łaskach, zatym by rzeczeni F ryd lan -  
dowie an i ktokolwiek in n y  nie w ażyli się wcho­
dzić w układy z obżał. H łaskam i ani też kredy­
tować onym summ nad proporcyą ich majątku  
odłużonego, spieszę ostrzedz publiczność przez n i­
nieysze oświadczenie w aktach sądowych i  poda­
niem przez trzykro tną  awizacyą do gazet k ra jo ­
wych. Wprotokule podpis tak i, jako plenipotenta a- 
kowe oświadczenie podpisałem Szymon Chadyka 
Regent i  Adw B rasł.

Corectum R a fa ł Rossiński Grodzki B ras ł v.
Regent.

Takowe oświadczenie podające sięЩ do gaz. 
K u r. L it .  że wolno drukować poświadczam D att 
1820 roku stycznia i 5 Ludw ik  W ołłow icz Sędzia 
Z iem . W ileń.

i*  E xce rp t z Protokułu Potocznego Sądów 
Ziem . P tu  Bychowskiego oświadczenia w dacie n i- 
żey w yrażone j zaniesionego pod pieczęcią Z iem . 
urzędową tegoż P tu  na rekw izyc ją  strony jest 
wydany.

Im ieniem  W W . JPanow B ry g id y  z D erna ł-  
łowiczow Chorążyney P tu  Bychowskiego matfy, 
D om inika Sędziego Z iem  Ptu Czerekówskiego, 
Teodora deputata dworzaństwa gubernii M o h i­
lowskiey , Stefana i  Antoniego Chorąźycow P tu  
Bychowskiego synów Boryssowicżow publiczne 
czyni się oświadczenie w następney rzeczy : iż 
JW JP a n i K a ta rzyna z Judyckich, w pierwszym  
zamęściu Dernałłow iczowa, w powtórnym dopioro 
Wiszczyńska jenerałowa woysk polskich, wspól­
nie z m łodszą rodzoną sics'rą po oycu swoim 
ś. p. Joachimie Judyckim  pólkowniku woysk po i. 
znacznych dóbr niedzielonych w trzech guberni- 
ja ch  leżących, a w rzędzie i  giówney majętności 
Zurow lcz z attynencyami w gubern ii Mohilowskiey 
w powiatach, Rohaczewskim i  Bychowskim roz- 
położonych, stawszy się połowiczną i  niedysputo- 
waną aktorką po dokonanym niedawno rozdziale  
tychże dóbr Zurow icz przez wyrok ostateczny 
Sądu dzielczego kompromissarskiego w dniu  29 
października  1817 roku fe row any i  zgodnie akce­
ptowany., o wieczność i  aktorstwo wydzie lonej 
sobie schedy weszła w układ z oświadczającemi się, 
i  w tym  celu pod datą miesiąca stycznia Ъ dnia  
idącego 1820 roku zawartą i  przyznaną została 
dobrowolna nawzajem intercyza  , ktobykolwiek 
więc do iteyże JW . Jenerałowey Wiszczyńskiey i  
do pomienioney schedy je y  w dobrach Ż u ro w i- 
czach m ia ł jakową pre tensją , ażeby po dzień ib  
kw ietn ia niniejszego  1820 roku d la  je y  udowod­
nienia czy sam osobiście , czy przez prawnie u- 
mocowanego zgłosił się lub do mieysca miesz­
kania oświadc zających się w majętności Kazim ier zo­
wie w gubernii Mohilowskiey w powiecie Bycho- 
kowskim położonej, lub wreszcie do samego sądo­
wego miasta B y  chowa p rzyb y ł, albowiem , w prze- 
wnym  raz ie ] zamilczana po i  tę datę pretensja  
ju ż  nie do schedy w dobrach Zurow iczach, ale do 
dalszych funduszów JW . Jenerałowey W iszczyn- 
skiey odnosić się będzie, i  w  tym  celu ninieysze 
czyni się oświadczenie publiczne. Roku 1820 mca 
stycznia  3 dnia, w protokule podpisano, D om in ik

Boryssowicz Sędzia Ziem . P tu Czerekowskiego Te* 
odor Boryssęwicz Deputat Dworzan z P tu B y chow.

Takowe oświadczenie podające się dla umiesz­
czenia do gazety Kuryęra  L it .  że można drukować 
poświadczam. D a tt 1820 roku mca ja n u a ry i i 5  d.

Ludw ik W ołłow icz Sędzia Z ie m , W ileń.

1 Ехсегрб oświadczenia z P ro toku łu  Poto­
cznego kance lla ry i m iasta w dn iu  pomżey za­
pisanego i  te jże  daty urzędowie jes t wydań.

Roku  1820 ja n u a ry i л 5 dn ia . P rzed A - 
k ła m i m iasta Gubernskiego W iln a  stanąwszy 
osobiście Star. D a w id  E liaszow icz oświadcze­
n ie  poniższe wpisać do protokułu poda ł przez 
słowa: oświadczenie im ienicrrrS tur. D aw ida  E lta -  
szowicza czyn i się z tego powodu, po dekrecie 
m agistratu W ilęń . wedle dowodu: lis tu  podaw-  
czego uzyskał oświadczający się na m ajątku Ja ­
kuba W o lfram u  i  sdmey one go osobie tra d y c ją  
oraz między innem i na p re tensją  oświadczają­
cego się zajętęmi a rtyku łam i przyznano źa ł.de l. 
na drążkach JP. Hcysrrtga przez W olfram a  
do re p e ra c ji wziętych rubl. sr. p iędziesią t i  na  
sygneciku JP. Jezierskiego ru b li. sr. czternaście> 
jakow ych drążek i  sygnecika, ponieważ od o -  x 
świadczającego się aktorowie onych to jest JJP P , 
Heysyng i  Jezierski niewykupują przez złożenie 
powyższej summy a ża ł delat. musi za lo k a c ją  
drążek expensa ponosić, przeto żetakowe.drążki 
i  sygnecik za up rzed fić  się mającym otaxowa- 
niem przez lic y ta c ją  w dn iu  j i i  feb rua ry i 1820 
roku, wm ieście W iln ie , w k,arńięnicy W o lfa , na  
u lic y  T ro ck ie j pod Nem  588 położonej, p rzy  
bytności przysięgłego Woźnego oświadczający się 
wyprzeda,takowym oświadczeniem w$pomnionych 
JJP . Heysynga i  Jezierskiego zaw iadam iam  i  
ninieysze urzędowe opowiadanie do gazety K u ry -  
era L it .  umieścić deklaruję. W  protokule pod­
pisano D aw id  E liaszowicz.

Correctum Ignacy M is iew icz M . W . R .
Roku 1820 janua r. i 5 dnia  takowe oświad­

czenie R edakcja  d la  zamieszczenia w Kuryerze  
L it .  może p rzy jąć. Mateusz Żó łkow ski R .M ,W .

Ogłasza się po raz d ru g i i  trzeci.
2. E xce rp t oświadczenia z protokułu poto­

cznego Z iem . Ptu W ileń.w  dacie mzey w yra ­
ża jące j się zapisanego 1 tego czasu pod pieczę­
cią Urzędową Z iem . P tu  W ileń. jest wydań . 1

Roku 1820 mca ja n u a ry i 10 dnia. Przed  
aktam i Ziem. P tu  JWilen. stawając obecnie 
W J P . Kazim ierz Chnjecki oświadczenie poniż­
sze wpisać do protokułu podał, którego w yrazy  
takowe. Oświadczenie nomine małoletnich Pau- 
l in y  i  B ry g id y  Arteckich przez W JP . Kazim ie­
rza  Chojeckiego Rotm. Oszm. a kuzyna nielet­
n ich Arteckich przeciwko żydowi Idee D erczy- 
nowi i  Heronim owi Arteckiemu, zanosi się z na­
stępnego zdarzen ia , o to: s. p. B azy li A rtecki 
ojc iec H ieron im a Arteckiego schodząc z tego 
świata testamentem rozrządz ił fundusz swóy, to 
je s t : kamienicę z ruchomością wszelką i  summy 
na obligach, i  do tego w tym  testamencie F ra n ­
ciszka Bergiela opiekunem troje potomstwa dwie 

. córki i  trzeciego syna H er oni ma zostawił, córka 
B ryg ida  zna jdu je  się w Petersburgu , Paulina  
w klasztorze u panien Bernardynek na eduka­
c ją  ulokowano, z którego to funduszu d la  córek 
summy 20,000 i  od oney procent pow inny od­
dawać na edukacją i  żywność a synowi kamie­
nicę i  summę, choć takowy testament z krzywdą  
dla córek, które iść pow inny z dorobkowego m ają­
tku do równego działu, a to oddano jako dobre­
mu bratu, ze względu swego m ia ł dołożyć, albo- 
by sami w moc Ukazu senatskiego w la t trzy  
po w y jśc iu  z opieki mogą dochodzić, lecz teraz 
przeciwnie pokązało się, po śm ierci Arteckich o-



piekunem Bergielem za kontraktem z ruchomo­
ścią wszelką za kilkaset ru b li srebr. kamienicę 
wypuszczono w arędę Idee Derczynowi na 
la t  3, u którego m ia ł stancyą Heronim  Arłecki 
n ie le tn i, jakowy to Łyd Icko Derczyn korzysta­
ją c  ze słabości pod opieką będącego Heronima  
Arteckiego nieletniego, m ia ł usposobiony oblig na 
гцЪ. sr. 976 zfabrykowany, jakby podpisany 
przez zeszłego oyca Bazylego Arteckiego, aby 
na ony Heronim  Artecki zgodził się 1 utw ier­
dz ił różne nasady i  starania czynił, ju z  to na­
pojem i  wrażeniem obrony od oycowskich wie­
rzyc ie li i  opłatą onych i  dostarczeniem jem u po­
trzeb i  tym  oszukał nieletniego Heronima A rte - , 
ckiego na zgodzenie się wystara ł się i  gdy p rzy ­
rzeczenie otrzym ał zatym obligiem pozwał syna 
nieletniego do magistratu PVileń., w którym  ze­
szły B azy li Artecki był radnym  i  po protokułach 
była znana ręka jego i  w czasie prezentowania 
tego obligu przez stawających adwokatów цо są­
dach dostrzegł ten magistrat fa b rykacy i, nceur 
wazając na zgodzenie się synowskie i  stawają­
cych adwokatów bez plenipotencyi nieletniego i  
sukcessorów,takowy oblig przez rezolucyą w swym 
sądzie w l  okacyi zatrzym ał\ gdy żydowi Idee 
Derczynowi na zfabrykowanytn obligu niby na 
oyca i  przez syna zaakceptowanym p lan nieu- 
d a ł się, zaczął na nowo u nieletniego Heronima  
Arteckiego ro lne  podejścia czynić 1 ró lnern i spo­
sobami i  wrażeniami, ze go uszczęśliwi tra fn ie  
ożeni i  tez ob lig i nazad pow róc i, pomoc będzie 
żydowi do ożenienia, tak łudząc ró lnern i rzecza­
m i, napaja jąc go ró lnern i trunkam i i  woląc go 
po ro lnych  mieyscach zydowstwa jako to : Ko­
wnach i  dalszych żydowskich fa m il i i  a tym  go 
oszukał i  zdradził, k tó ry  nie biorąc u jego p ie ­
niędzy nikomu długu n iezapłacił, wymógł u nie­
go jeszcze oblig i po osobnie jeden na rub. sr.
3,3oo drug i na rub. sr. i 5oo ze trzema pieczę- 
ta rzam i, ja k  świadczy lis t przez tegol Heronima  
Arteckiego pisany, pod datą roku  1819 decembra 
2З i  pieczętarze listów cztery. Roku tegol mca 25 
dnia  z całą ąpecyfihacy ą tegol pieczętarza 
Krzysztofowicza o różnych facyendach i  o zdra­
dzie le k i Derczyna wypisaną, k tó ry  to ly d  w z ią ł 
oblig i dla upowaln ienia zamysłu przekazać w  ob­
ce ręce d la  dokończenia facyendy , że jako nie­
le tn i i  za rezolucyą rządu w roku  1818 w mcu 
dniu nastała, którą dla okalkulowania odesłano 
do dworzańskiey opieki, nie czekając oney i  nie 
mając u siebie w zarządzeniu ojczystego suk- 
cessyynego spadłego i  niedzielnego majątku, po­
w aży ł się stracić i  wydawać oblig i jako takowe 
oblig i tak przez nieletniego Arteckiego wydane 
na  (t8oo rub. sr. ja ko  tez przez żyda le k i D e r­
czyna zfabrykowane i  samym faciendarskim  spo­
sobem wydane, ażeby tychże n ik t obligów niena- 
bywał i  za onemi niezostał majateh na nielet­
nich spadający zaw ik łany, takowe oblig i tak sfa­
brykowane ja k  też i  udzielnie wydane , za n ie ­
ważne i  nic nieznaczące i  faćiendarskie p u b li­
czności ogłaszając, ninie yszym oświadczeniem ob- 
naszam i manifestuję• U  tego oświadczenia pod­
pis w protokule jest tak i Kazim ierz  , Chojecki.

Zgodziłem  Jan Zienkowicz W . Z . Reg.
1820 i 3 janua r. fVolno takowe pisma d ru ­

kować, M iko ła y  Pom arnacki Sędzia Z . W ileń.

3. Z b ie g ł z  domu J W . Zaleskiego Podko­
morzego, w  W iln ie  w pałacu Pacowskim m ie­
szkającego, na dniu w czora jszym  to je s t :  2 
ja n u a r :  o godzin ie  poobiednie j m iędzy p ią ­
tą  a szóstą, lo k a j na imie Jan Czołkan, pod­
dany skaskowy tegóź J W . Zaleskiego^ z ma­
ję tnośc i jego  W ie iony w  ptcie R o s s ie ń n a d  
rzeką Niemnem le z ą c e j:  wzrostu u rodz iw y- 
tw a rz y  ok rąg łey , p iękne j, b ia łe j , mężny, w ło ­
sów b łąd , św ia tłych do g ó ry  zaczesanych, gę­
sto zarasta jących, z kolczykiem w  uchu, w ą- 
sów i  b rody nie go lący , m ający la t  około 20. 
Odzienie na nim: f ra k  sukna granatowego z ko ł­
nierzem ахат ііпут  czarnym , z guzikam i świa­

tłe  m i , płaszcz szaraczkowy ciemny nieco za - 
Żywany z klamerkam i pobielanemi do zapina­
nia , surdut tak ie  szaraczko w y  d łu g i, nowy, 
sukna dobrego;  kamizelka tegoż ko loru , na wa­
c ie , na obie strony zapinana; a inne :  białe 
i  kolorowe. Chustek do szy i k ilka-, jedwabna  
w  paski ko lo row a , czarna jedw abn a , pon- 
sowa w  cynki białe bawetniczna;  i  inne 
b ia łe  , buty węgierskie w ileńsk ie j robo ty , i  
drugie ordynaryyne. Spodeń k ilko ro , ja k o to  ;  
św iatłe kazimierkowe z garderoby pańsk ie j 
wzięte, drugie nowe szaraczkowe, m aytk i, sukna 
tegoż co i  surdut koloru , trzecie ciemno zie­
lonego sukna nicowane do butów. Kożuch b ia ­
ł y  zażyw any d łuższy od p łaszcza ; rękaw i­
ce wełnianne, drugie zamszowe —  Czapka g ra ­
natow a z  wypustką karm azynową i  daszkiem 
czarnym, a u spodu z ie lonym  ; szpencer de lika ­
tn y  w igon iow y ko lo ru  orzechowego z ga rde­
roby pańsk ie j w zię ty. Poście l: poduszka i  ko ł­
d ra  multanowa w pasy ciemne ;  berlacze czar­
n e j  skury zimowe, i  różna p rz y  nim b ie lizna, 
starą też odzież wszelką zabra ł, m ów i o jc z y ­
stym  swoim zmudzkim językiem , i  nie zle po 
polsku . Z d a je  się wedle zabrania wszystkich 
tych rzeczy i  innych drobnie jszych, ja k o  to : 
szczotek do butów czyszczenia także i  tego co 
się z przctxam inow anych przez niego zaw iady-  
wanych rzeczy okaże , że musiał z kim  w y je ­
chać z m ia ita , bydź też może, że się wm ieście  
przechowuje, śmiadectwa żadnego mieć niem ógł, 
pierwszą ty lk o  odbywając służbę xiążeczkę za ­
sług swoich, które w yb ra ł, na m iejscu zostaw ił, 
po przexam inowaniu wiele rzeczy przeą mego 
zabranych okazało się.

W iadomość o cenie produ 
k tów  na rynkach  wileńskich.

Niepołożone liczby znaczą. 
że tych  p roduktów  na ta r 
gu me było

Dni ta rgo rw e
miesiąc stycz. 
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Z y ta  suchego -  - - 22 22 22
—  surowego -  - 20 — 2Ѳ — 20

Pszenicy ozimey - - 4» — 44 — 44
------ -- ja rcy  - - 28 — 28 — 28

Jęczmienia -  -  - 16 — 16 — i6 |
Owsa -  I  -  - 12 _ 12 — 12
G r y k i ......................... 18 _ 18 — 18
Grochu -  - - - 20 - 20 — 20
K ru p  jęczm iennych - 4o 20 4o 20 4o

•—  ow'sianych -  - 70 4o 70 4o 7°
—  gryczanych 64 8 64 8 64

Ło ju  surowego -  - 11 5o 11 5o 11
— topionego -  - U — >7 — *7

Miodu z woskiem 20 _ 20 — 20
W osku  -  -  -  -  - 5o ,— 5o — 5o
^  woskowych białych 102 — 102 — 102

^ -------- — żółtych 85 — 85 — 85
0' ło jow ych przywoźn. 20 — 20 — 20
0 —  — tu  robion. 18 ---: 18 — 18
Siana muroźnego -  - — 80 — 80 '—
Faska masła 6 garcową 16 --- 16 .— 16
P iw a  k ra jó w , becz. 4o ga rco. i 3 20 i 3 20 i 3
—  dubeltowego - - 26 4o 26 4o 26

Chleba razow ego fu n t 1 —. 3 * — 3ł —
—  średniego - - __ — — .— —

—  pytlowego przed. — 12 — 12 — /

Mięsa przedniego fu n t 1 i 4 — i 4 —
—  średniego -  - — i 5 — i 3 —

W ó d k i garniec -  - 2 4o 2 4o 2
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